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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. i 


W trosce o poprawę 
tu. 


Trzeba uzdrowić handel produktami rolnemi. 


Kryzys obecny uwypuklił wadliwości orga- 
nizacji 1 działalności polskiego aparatu wy- 
miany, a zwłaszcza handlu artykułami rolnicze- 
mi. Jeżeli polski aparat wymienny cechuje 
rozdrobnienie handlu. pauperyzacja kupiectwa, 
niedostateczność kapitałów obrotowych i często 
brak odpowiedniego przygotowania fachowego, 
to w handlu artykułami rolniczemi jest jeszcze 
gorzej. 

Ogromna ilość płodów rolniczych przycho- 
dzi z rąk producenta - rolnika do rąk kupca-po- 
średnika w tranzakcjach o najprymitywoniejszych 
formach. Ta prymitywność form handlu rolni- 
czego i chaotyczny, a z reguły za długi, łań- 
cuch pośrednictwa podrażają ceny artykułów 
żywnościowych, dochodzących do konsumenta. 
Rolnik otrzymuje ceny niskie, a konsument pła- 
ci stosunkowo drogo. Ponieważ o sile nabyw- 
czej rynku decyduje cena towaru i ilość pienię- 
dzy, konsumeja, a więc i zbyt płodów rolni- 
czych uzależnione są od poziomu, na jakim 
kształtują się ceny sprzedażne tych artykułów. 
Potanienie więc artykułów żywnościowych 
prowadzi do wzrostu ich zbytu. Osiągnięcie zaś 
potanienia cen detalicznych bez. obniżania cen 
uzyskiwanych przez rolnika, możliwe jest jedy- 
nie na drodze racjonalnej sprzedaży, opartej 6 
celową organizację handlu Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że dobrze prowadzony rozdział to- 
waru decyduje o rozszerzeniu dla niego rynku 
wewnętrznego, o lepszem wyzyskaniu siły na- 
bywczej społeczeństwa, 

Dlatego też zorganizowanie handlu artyku- 
łami rolniczemi uznać trzeba za podstawowy i 
niezbędny krok, prowadzący do poprawy gos- 
podarczej naszego rolnictwa. Waga tego zagad- 
nienia jest wielka, gdyż napór sytuacji nie poz- 
wala na rozpryskanie się w działaniu i zmusza 
nas do obrania najdonioślejszej dziedziny gos- 
podarczej a kluczową dziedziną w naszej gos- 
podarce jest rolnictwo. 

Analiza sytuacji w rolnictwie doprowadza 
do przekonania, ża wysiłek zmierzający do po- 
prawy, należy oprzeć przedewszystkiem na roz- 
budowie rynku wewnętrznego. Przeprowadzone 
przez Związek Izb i Organizacyj Rolniczych ob- 
liczenia za 1934 r. wykazują, jak decydujące 
znaczenie posiada rynek wewnętrzny dla zbytu 
naszej wytwórcześci rolniczej. W roku tym na 
runku wewnętrznym ulokowano: ponad 98 proc. 
ogólnej podaży bydła rogatego, 98,5 proc. mle- 
ka przerabianego w mleczarniach, 97,7 procent 
drobiu, 78,6 proc. owiec, 73,3 proc. ogólnej po- 
daży trzody chlewnej. Podobnie przedstawia 
się sprzedaż zbóż. W okresie 5-letnim 1928 r. 
— 1983 r. na rynku wewnętrznym sprzedano: 
pszenicy 93,5 proc., żyta 78,7, owsa 92,5 proc. i 
jęczmienia 55,6 proc. ogólnego zbytu tych zbóż. 

Jednocześnie należy stwierdzić, że nie nad- 
produkcja jest przyczyną spadku cen artyku- 
łów rolniczych w Polsce, lecz spadek konsum- 
cji. Powrót więc do dawniejszych rozmiarów 
konsumowania artykułów rolniczych przywróci- 
łoby popyt na artykuły wytwórczości rolniczych, 
przynosząc rolnikom pewność zbytu ich produ- 
któw. Obecne nasze nadwyżki produkcyjne w 
rolnictwie przy zwiększeniu konsumcji tvch ar- 
tykułów z łatwością mogą być wchłonięte przez 
rynek wewnętrzny, a gdyby podniósło się rów- 
nież spożycie na wsi mógłby powstać nawet 
niedobór. Nie możemy więc opierać swej gos- 


, sođarki w rolnictwie na zmniejszeniu produkcji, 


Raczej musimy ją powiększać, aby wieś prze- 
stała głodować i aby dać zatrudnienie wszyst- 
kim bezrobotnym na wsi. ] 
Niestety n as z e organizacje rolnicze zbyt 
mało poświęcają wysiłków dla odpowiedniego 
zorganizowania handlu rolniczego, pozostawiając 
go własnemu losowi. Cierpi nad tem przede- 
wszystkiem interes samego rolnictwa, a pośred- 
nio wpływa to ujemnie na całokształt naszej 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
" kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. ' 


pa str. 2-łam 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czelonkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


'Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 28. grudnia 1935 r. 
BECZEK ZOOTY OTOZ OKNA ITO OTACZA EZIO SAE 
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Fiasko projektów paryskich. 


Rada Ligi odesłała je komitetowi 13-tu do... 


GENEWA Wczorajsze posiedzenie Rady 
Ligi narodów trwało bardzo krótko i ograniczy- 
ło się do przyjęcia następujących rezolucyj: 

1) Rada Lig dziękuje delegatom Francji i 
Zjedn. Królestwa Wielkiej Brytanji za powia- 
domienie jej o sugestjach, przedstawionych obu 
stronom w celu pojednania. 

2) Wobec przygotowawczego charakteru tych 
sugestyj, który podkreślony został przez oba 
rządy, Rada Ligi nie uważa, aby należało się 
eo do nich już obecnie wypowiadać. 


zbadania Sankcje nadal obowiązują 


3) Rada Ligi poleca komitetowi 13-tu zba- 
danie, stosując się do ducha paktu Ligi Naro- 
dów, całokształtu położenia, tak jak będzie to 
wynikało z informacyj, któremi komitet będzie 
rozporządzał. 

Ponieważ nikt w sprawie rezolucji głosu 
nie zabrał, przewodniczący uznał rezolucje za 
przyjęte, poczem zamknął sesję Rady Ligi 
Narodów. 

Sankcje dotychezas uchwalone, będą w dal- 
szym ciągu stosowane w całej rozciągłości. 


Posłuchania u Prezydenta R. P. 


WARSZAWA. P. Prezydent R. P. przyjął 
21 bm. delegację naczelnej organizacji zjedno- 
czonego rolnictwa i przemysłu rolnego zachod- 
niej Polski w następującym składzie: prezes 
Mieczysław Chłapowski, jako przewodniczący, 
Jan Donimirski, Leon Schedlin-Czarliński, Jan 
Morawski, Leon Mocek oraz sen. Augustyn 
Serożyński. Delegacja złożyła P. Prezydentowi 
memorjał w sprawie sytuacji rolnictwa na zie- 
miach zachodniej Polski. 

Poza tem P. Prezydent R. P. przyjął dele- 
gację 10 organizacyj kobiecych z p. Anną Sze- 
lagowską na czele, Delegacja przedstawiła P. 
Prezydentowi rezolucje w sprawie zamierzonych 
redukcyj kobiet zamężnych, 


Wzrost eksportu jaj z Polski. 


WARSZAWA. W roku bieżącym daje się 
zaobserwować warost eksportu jaj z Polski. 
W pierwszych 10 miesiącach 1934 r. eksport 
jaj wynosi 19.532 tonn jaj netto, zaś w tym sa- 
mym okresie czasu w r. 1935 wywieziono 20.221 
tonn netto. Wynika to ze stałego polepszania 
się opinji o jakości polsłsich jaj wśród odbior- 
ców zagranicznych. 

Dodatnie to zjawisko pozostaje w bezpo- 
średnim związku ze stałą pracą dydaktyczną 
i kontrolną, prowadzoną przez izby przemysłowo- 
handlowe w tym kierunku. 


Dezerterzy informują się w konsulatach. 


Warszawa, Wobec umieszczenia w usta- 
wie amnestyjnej przepisu, który przewiduje 
częściowo umerzenie kar za dezercję pod wa- 
runkiem zgłoszenia się w określonym terminie, 
tj. do keńca 1936 poczęli się zgłaszać do placó- 
wek konsularnych R. P. zagranicą liczni 
interesanci. 

Informują się oni o szczegółach tego;działu 
ustawy. Wizy na przyjazd do Polski i zgłosze- 
nie się do władz wojskowych udzielane będą 
jednakże przez konsulaty dopiero po ukazaniu 
się ustawy amnestyjnej w Dzienniku Ustaw. 


P. Jędrzejewicz przejdzie do ataku? 

„Zmiana kursu“ w Ministerstwie Oświaty, 
uzewnętrzniona powołaniem na wyższe stanowi- 
ska nowych ludzi, nie przestaje interesować 
opinji publicznej. Wiele komentarzy wywołała 
zwłaszcza dymisja p. Janusza Jędrzejewicza, b. 
premjera i b. ministra Oświaty ze stanowiska 
T. K. K. T., co uważają za dowód ostrego kry- 
zysu, jaki przechodzi koncepcja tego towarzy* 
stwa. 
T ZOZ BOOT ZZOZ S ODZCZEZEĄ 
gospodarki krajowej. Polska polityka gospodar- 
cza od kilku lat jest wybitnie prorolnicza. Fakt 
ten nakłada tem większy obowiązek na społe- 
czeństwo rolnicze zorganizowania nietylko pro- 
dukcji, ale i zbytu jej na poziomie odpowiada- 
jącym potrzebom rolnictwa i kraju. Wprawdzie 
naczelna organizacja rolnicza, jaką jest Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych, przystąpiła do 
opracowywania programu nad organizacją ryn- 
ku wewnętrznego, prace te jednak zbyt wolno 
posuwają się naprzód. Największy już czas, aby 
rolnictwo przeszło do roli samodzielnego Czyn- 
nika gospodarczego, który potrafji przyczynić 
się do uzdrowienia własnej sytuacji materjalnej. 


Co do dalszych planów p. Janusza Jędrze- 
jewicza informuje „Wieczór Warszawski“ na- 
stępująco: 

„P. Janusz Jędrzejewicz ma zamiar poświę- 
cić się obecnie całkowicie pracy w komisji 
oświatowej Senatu, której jest prezesem. 

W kołach dobrze poinformowanych przy- 
puszczają, że na stanowisku;tem p. Jędrzejewicz 
rozpocznie ostry utak na nowy kurs, zapocząt- 
kowany przez Ministerstwo Oświaty pod kiero- 
wnictwem min. Swiętosławskiego. 


Rozwiązanie placówek Stron. Narodowego 
na Sląsku. 


Katowice. Ze sfer miarodajnych komuni- 
kują: Z powodu przestępczej działalności zagra- 
żającej bezpieczeństwu, pokojowi i porządkowi 
publicznemu, rozwijanej w ostatnim czasie przez 
szereg placówek Stronnictwa Narodowego na 
Sląska, władze administracyjne rozwiązały dnia 
23 bm. ośrodki Stron. Narodowego w Katowi- 
cach, Chorzowie, powiecie Swiętochłowickim 
oraz w tych miejscowościach na obszarze woj. 
śląskiego, gdzie z powodu przestępczej działal- 
ności tych placówek był zagrożony spokój i po- 
rządek publiczny. 

Jak wiadomo, Stronnictwo Narodowe w 
ostatnich tygodniach przejawiało wielką aktyw- 
ność, która się wyraziła w wielu ekscesach 
antyżydowskich, a szczególnie w powiecie 
Swiętochłowickim. 


Francuzom otwierają się oczy na istotną 

wartość państwa „czesko-słowackiego" 

PARYZ. Ostatnie wypadki polityczne w 
Czechach zwróciły uwagę opinji francuskiej na 
zagadnienia państwa czechosłowackiego. Zna- 
mienny w tej sprawie jestostatni obszerny ar- 
tykuł tygodnika „Je suis partout", omawiający 
zarówno istotne znaczenia nowego Państwa w 
stosunkach europejskich, jak i przedewszystkiem 
problemat czesko-słowacki mniejszości narodo- 
wych. 

Próblem ten istnieje w Czechosłowacji w 
tej samej formie, w jakiej istniał on w dawnej 
monarchji austro-węgierskiej. 

Autor stwierdza, że 
nie można mówić o narodzłe czechosłowackim 
jak nie można było mówić o narodzie austryja- 
cko-węgierskim. Używanie terminu „państwo 
czeskie“ jest nietylko nadużyciem zaufania. 

Słowaeja traktatowa jest jako kolonja 
czeska. 

Umowa pittsburska między Czechami i Sło- 
wacją nie została dotrzymana w żadnem punkcie. 
Dowodem niezadowolenia Słowacji jest wzrost 
wpływów stronnictwa ks. Hlinki. W przeciwień- 
stwie do min. Benesza, przewódca partji słowac- 
kiej przeciwny jest polityce zbliżenia z Sowie- 
tami. 

Autor artyku omawia dalej ciężkie położe- 
nie mniejszości narodowych, polskiej, niemiec- 
kiej, węgierskiej i ruskiej. 

Autor przypomina historję stosunków pol- 
sko-czeskich, stwierdzając, iż w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej, Czechosłowacja zajęła część 
Śląska cieszyńskiego. 

Bank włoski wysłał 18 tonn złota do Paryża. 

PARYŻ. „Le Petit Parisien“ donosi że 
bank włoski wysłał do paryża koleją 18 tonn 
złota, przeznaczonego dla banku francuskiego. 


OTE VOLBA ORY0 BZ AOWYDSCKA 


Ofenzywa Rasa Kassy na północy trwa. 


Abisyńczycy dążą do odebrania Aksum i Adui. 
ADDIS ABEBA, Według nadchodzących tu 
wieści z frontu północnego, zacięte walki w 
prowincji Sciwe trwają. Abisyńczycy walczą z 
niezwykłym uporem. Celem akcji abisyńskiej 
jest najwyraźniej Swięte miasta Aksum i Adua. 

Straty po obu stronach są znaczne. 

ADDIS ABEBA. Brak dotychczas tutaj 
szczegółowych relacyj z operacyj strategorycz- 
nych na froncie Tigre. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że pozycja stron walezących uległa 
dużej zmianie. Wojska abisyńskie najwidocz- 
niej dążą do oskrzydlenia Włochów z obu stron. 
Ras Seyum dąży do obejścia skrzydła prawego, 
manewr jego wywołał walki nad rzeką Takazze, 
które trwały przez 2 dni. Ras Kassa próbuje 
obejść lewe skrzydło włoskie na zachód od 
Makalle. 

Jak sądzą, wobec liczebnej przewagi Abi- 
syńczyków na prawem skrzydle, Włosi będą 
zmuszeni cofnąć się na całej długości frontu. 


Włosi przyznają, że abisyńczycy słorsewali 
rzekę Takazze. 

ASMARA, Gazeta włoska, wychodząca od 
niedawna p. t. „Nuova Erytrea“ ostrzega przed 
dawaniem wiary pogłoskom, krążącym w Afryce 
o położeniu na froncie. 

Wprawdzie nie możemy — pisze gazeta — 
dawać szczegółowych wyjaśnień, ale możemy 
stwierdzić, że wszystko idzie jaknajlepiej dla 
Włochów w Afryce i w Europie. Walki nad 
rzeką Takazze wynikły stąd, iż Abisyńczycy 
chcą za wszelką cenę osiągnąć jakiś sukces 
strategiczny dla polepszenia swojego położe: 
nia dyplomatycznego ` Abisyńczycy — pisze 
dalej gazeta — wszczęli atak na całym froncie 
północnym od rzeki Setit aż do Makalle, aby 
przerwać front włoski. Jedynie miejsce, w któ- 
rem zdołali siorsować rzekę Takazze, to Hai- 
Timczet, ale i tam trafili na silny opór 2-ch 
kolumn włoskich. 


Ludowcy przeciw uchwałom Stronnictwa 
Ludowego. 


Zjazd Powiatowy w Krotoszynie uznał program 
stronnictwa za sprzeczny z zasadami 
chrześcijańskiemi! 

W Kroteszynie, w woj. poznańskiem, 0d- 
było się ostatnio zebranie członków Stronnictwa 
Ludowego powiatu krotoszyńskiego. Prezes 
rady powiatowej Stronnictwa Ludowego, p. 
Stanisław Napzdyk, omawiając przebiex ostat- 
niego kongresu Stronnictwa Ludowego w War- 
szawie, poddał przebieg i uchwały kongresu 
ostrej krytyce, stwierdzając, że zarówno wnioski, 
stawiane na kongresie, jak i większość uchwa- 
lonych przez kongres rezolucyj stoi w sprzecz- 
ności z ideologją Stronnictwa. 

Zebranie powiatowej rady Stronnictwa Lu- 
dowego w Krotoszynie uznało program, uchwa- 
lony przez kongres warszawski, jako sprzeczny 
z zasadami chrześcijańskiemi. Na wniosek 
przewodniczacego zebrani podjęli rezolucję, po- 
tępiającą uchwały kongresu Stronnictwa Ludo- 
wego i uchwalili zawiesić wszelką działalność 
tego stronnictwa w powiecie krotoszyńskim. 


Kontyngent eksportowy masła polskiego 
do Niemiec 


wyniósł w listopadzie br. 330 tysięcy złotych. 
Na grudzień ustalono kontyngent wywozowy 
na 1 miljon złotych. 90 procent kontyngentu 
eksportowego przyznano spółdzielniom mleczar- 
skim, resztę zaś eksporterom prywatnym. 


Miljardowa pożyczka francuska dla Rosji ? 


PARYZ. Tygodnik politycznó literacki 
„Gringojre'* donosi że rząd francuski ma udzie- 
lić rządowi sowieckiemu pożyczki w wysokości 
miljarda franków. 

Ponieważ rząd musi się liczyć z oporem 
opinji publicznej, ma tej transakcji dokonać dro- 
gą okrężną w tej mianowicie formie, że jakiś 
bank prywatny da od siebie niewielką sumę, 
a kasa depozytowa i konsygnacyjna, która mo- 
że udzielić zaliczek tylko prowincjom, gminom 
i instytucjom publicznym ale nie bankom pry- 
watnym, przek”że resztę sumy pożyczkowej 
urzędowi skarbu a ten znów przekaże ją odpo- 
wiedniemu banbowi. 
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Pożyczki z Anglji nie dostaniemy. 
Wzamian za to wysyłać będziemy więcej ` 
węgla. 

WARSZAWA. Ostatnio mówiono o możli- 
wości uzyskania przez Polskę poważniejszych 
kredytów w Anglji. Pewne nadzieje związano 
z podróżą wicemin. Koca do Londynu. Wydaje 
się jednak, że sprawy te co najmniej uległy 
odroczeniu. 

W kołach gospodarczych krążyły pogłoski, 
wedle których istniały w Anglji możliwości 
kredytowe w związku ze zmianą polsko-angiel- 
skiego układu węglowego. Pogłoski te jednak 
były całkowicie pozbawione podstaw. Zmiana 
układu polsko-angielskiego uzgodniona ostatnio 
w Londynie polega na tem, że wysyłki węgla 
do Włoch, zostały wyjęte z pod postanowień 
umowy polsko-angielskiej, zaś Polsce przyzna- 
mo prawo przekroczenia o 2 procent. tj. o około 
140 tys. tonn z kwoty tegorocznej wysyłki. 


ORP „Rybitwa” 


Trzeci okręt Marynarki Wojennej całkowicie 
wykonany w kraju. 

Szef kierownictwa Marynarki Wojennej po- 
lecit podniesć banderę na trzecim trawlerze, 
całkowicie wykonanym w kraju i noszącym 
nazwę „Rybitwa'*. 

Trawler „Rybitwa* zbudowały Państwowe 
Zakłady Inżynieryjne w Modlinie, poczem bez 
maszyn spławiony żostał do Gdyni, gdzie jego 
wykończono. 

Jest to trzeci okręt z pośród czterech po- 
ławiaczy min całkowicie wykonywanych w kraju. 

Po przeprowadzeniu wszystkich związanych 
z odbiorem badań, komisja odbiorcza pod prże- 
wodnictwem kmdr. por. Steyera uznała nowy 
trawler za odpowiadający wszystkim wymogom 
i w sobotę, dn. 21 bm. na „Rybitwie* podnie- 
sionu została bandera. ; 


Turcja podejmuje rokowania handlowe 
z Polską. 

KONSTANTYNOPOL. Donoszą z Ankary, 
że rząd turecki zamierza w najbliższej przysz- 
łości podjąć odpowiednie rokowania, ceiem od- 
nowienia istniejących już traktatów handlo- 
wych między Turcją z jednej a Polską i Szwec- 
ją z drugiej strony. 
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Wielki zjazd spółdzielczy w Warszawie. 

WARSZAWA. W obecności p. ministra 
rolnictwa Poniatowskiego i wiceministra skarbu 
p. Lechnickiego oraz. licznych przedstawicieli 
instytucyj państwowych i spółdzielczych odbył 
się w Warszawie walny zjazd związku spół- 
dzielni rolniczych i zarobkowo-gospodarczych 
R. P. Związek ten zrzesza obecnie 4.995 spół- 
dzielni i 9 central gospodarczych, w tem 2 cen- 
trale finansowe, 3 centrale mleczarskie i 4 rol- 
niczo-handlowe., Spółdzielnie zrzeszone obejmu- 
ją 3.294 spółdzielń oszczędnościowo-pożyczko- 
wych, 547 spółdzieJń rolniczo-handlowych, 970 
spółdzielń mleczarskich i 974 spółdzielnie t. 
zw. inne. 

Ogólna liczba członków wynosi 73.000. 
Spółdzielnie kredytowe posiadały na 1-go stycz- 
nia br. 89 miljonów zł. kapitałów własnych i 
zebrały one wkładów w kwocie 124 miljony zł. 

Zjazd przyjął kilwa uchwał, zmierzających 
do usprawnienia i rozwoju spółdzielń rolniczych 
i zarobkowo gospadarczyeh na terenie całej 
Polski. 


Zasłonięcie trumny Marszałka. 


Kraków. W niedzielę o godz. 18.30 wkryp- 
cie św. Leonarda na Wawelu odbyła się żałob- 
na uroceystość zasłonięcią trumay kryształowej 
Marszałka Piłsudskiego. Ceremonja miała cha- 
rakter ściśle wojskowy. 

Przed katedrą ustawiła się kompanja hono- 
rowa 20 p.p. z chorągwią i pluton honorowy ze 
składu 1-ej dywizji pp. Leg. który pełnił ostal- 
nio wartę honorową u trumny Marszałka na 
Wawelu. Raport odebrał dowódca O. K. V. gen. 
Narbutt Łuczyński. Po przybyciu na Wawel p. 
Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej z córkami 
oraz brata Marszałka, p. Kazimierza Piłsudskie- 
go, nastąpiło zasłonięcie trumny w ohecności 
rodziny oraz ministra Spraw Wojsk. gen. 
Kasprzyckiego. 


Hitlerowcy wywłaszczyli żydowskich fabrykantów 
broni. 


= BERLIN. Jedna z największych niemiec- 
kich fabryk broni w miejscowości turyngijskiej 
Suhl, będąca dotychczas prywatną własnością 
żydowskiej rodziny kapitalistów  Simsonów, 
została zamieniona na narodowo-socjalistyczną 
fundację, której prowizorycznym zarządcą jest 
namiestnik Turyngji, Sauckel. 

Według komunikatu urzędowego, dawni 
właściciele, którym rządowa komisja śledcza 
udowodniła bezprawne wzbogacenie się. w 
związku z zamówieniami, jakie otrzymywali od 
rządów republiki weżmarskiej, zostali z przed- 
siębiorstwa usunięci po potrąceniu tych bez- 
prawnych zysków, na poczet ceny zakładu 
oraz po uiszczeniu przez nich dodatkowo kilku- 
miljonowej samy. 

W Ameryce padły słowa : 
„Wojna o Pacyfik" 

„NOWY JORK. Senator Pittman, prezes Ko- 
misji do spraw zagranicznych senatu, zaatako- 
wał w przemówieniu ostro Japonję, zarzucając 
jej plany imperjalistyczne. 

Po Chinach — mówił on — Tokio będzie 
chciało zagarnąć wyspy Filipińskie. Stany Zje- 
dnoczone będą wówczas zmuszone do wojny, 
decydującej o losach Pacyfiku. 

Wielka Brytanja rozumie to niebezpieczeń- 
stwo i dlatego chciałaby wycołać się z zatargu 
abisyńsko-włoskiego. 
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W OFIERZE. 


6 BLANKA HALICKA 
(Ciąg dalszy). 

Eugenjusz wstał z miejsca, na ramieniu jej 
rękę położył. Oczy mu pałały, wyglądał, jak 
człowiek naraz przebudzony z ciężkiego snu. 

— Widzisz, Ņinka! Ty się pytasz nieraz, 
dlaczegom smutny! Pytasz się co mi jest! 
A jakże mogę być wesoły, kiedy wkoło nas 
takie się straszne rzeczy dzieją? Kiedy ten 
Bobrikow... Minko! Depcą po nas, w oczy plują 
nam, bo przy nich siła! 

Ona z niepokojem spojrzała na jego twarz 
zmienioną, ściągniętą nienawiścią i bólem. 

— Gen nie myśl o tem! O niczem smut- 
nem nie myśl! Tylko o tem, że ja cię kocham, 
że twoja jestem, twoja! 

— Minko! Zebyś ty wiedziała, jak mnie 
chwilami naszego szczęścia wstyd, wobec tylu 
klęsk... wobec tego, co się dzieje! 

— Przestań, przestań ! Ja się boję, kiedy 
tak mówisz! Nie chcę, żeby cośkolwiek weszło 
pomiędzy nas.... żeby ,ta straszna polityka!..... 

— To nie polityka, Minko. To coś sto razy 


większego od polityki. To nie polityka, Minko, 
to ojczyzna! 
Mówił surowo, patrząc jej prosto w oczy. 
Ona instynktem odgadła, że go uraziła i 
chcąc zatrzeć niemiłe wrażenie, objęła go ręka- 
mi za szyję, przysuwająe bardzo blizko do jego 
twarzy swoją Śliczną różową twarzyczkę. 


— Gen, mój Gen! Ty nie myśl przecież, 
że i ja tego nie czuję, że ja nie rozumiem! Ale 
dla mnie, ponad wszystko, to ty! Niechby się 
zwalił cały świat, bylem ciebie miała! 

Milezał i myślał o tem, że jutro, kiedy już 
będzie po wszystkiem, jutro, kiedy się ona do- 
wie, to go nie zrozumie... i na tę myśl przejął 
go wielki, śmiertelny smutek. 

Napisze jej. Przed Śmiercią wszystko jej 
napisze, aby pojęła, aby zrozumiała, dlaczego 
on zginął. za co oddał się w ofierze. 

— Wiesz co, Gen? Zebym była pewna, 
ale to zupełnie pewna, że mnie nie złapią, to 
bym strzeliła w łeb temu Bobrikowowi! Jak 
Charlotta Corday! Ale musiałabym wiedzieć, 
że mnie nie złapią! Bo tak, zanadto byłoby mi 
życia szkoda! | ciebie! Bo mnie tak na 
świecie dobrze, tak dobrze, Gen! 

Mówiła pół żartem, nawpół niby poważnie, 
z oczami błyszczącemi uśmiechając się przekor- 
nie, zuchwało podparta ręką pod bok: — a Eu- 
geniusz drgnął naraz na te jej słowa. 

— Minko! Proszę cię, przestań! 

Skąd jej na myśl przyszło coś podobnego? 
Czyżby może prawdą być miała fantastyczna 
teorja o telepatyi? 

Czyżby istotnie to, co jemu pożerało duszę, 
co paliło się w niej, jak płomień potężny, tak 
silnie promieniowało na zewnątrz od całej 
jego istoty, że uderzyło i jej myśl, że odbiło 
się i w jej mózgu, tak, jak odbić się mogło 
u tego dziecka, u tego pustaka... nawpół jako 
dziecinne wygrażanie się, nawpół jako żart? 
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A takiem mu się wydało krwawem szyder- 
stwem, że ona tem wyobrażeniem bawić się 
mogła, jak dziecko. 

Spojrzała zdziwiona na niego, nie rozumie- 
jąc co go znów dotknęło. 

— Taki dziwny jesteś dzisiaj! 

To samo przed godziną powiedziała mu 
matka. 

Więc mimo całego nad sobą panowania 
było istotnie dzisiaj w nim coś, co zwracało 
uwagę, co wzbudzało jeśli nie podejrzenia, to 
zdziwienie osób kochających go. 

A ciężko mu było udawać spokój i swobo- 
dę, bardzo ciężko. 

— No, Gen, nie stójże tak, jak posąg ko- 
mandora z Don Juana! Takiś dziś nieznośny! 
Poczekaj, zagram ci coś, zaśpiewam ci coś za- 
bawnego, to się będziesz musiał rozweselić. 

I w jednej chwili Minka, zrzuciwszy na zie- 
mię stosy nut, leżące na fortepianie, z hałasem 
otwarła wieko, na okrągłem krzesełku usiadła, 
i zaczęła wygrywać i śpiewać jakieś skoczne 
operetkowe piosenki. 

Eugenjusz przy niej stał, o fortepian oparty, 
i patrzył, patrzył na śpiewającą rozśmianą 
dziewczynę, jakby chciał ją sobie wyryć w pa- 
mięci na wieki. 

Niewielka jej figurka o pełnych kształtach, 
a zgrabna, jakby utoczona, dziwnie wdzięcznie 
wydawała się w tym ruchu, kiedy białe jej 
rączki jak ptaszki przelatywały z jednego koń- 
ca klawiatury w s. 
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' Sped bekonów w Biskupcu 
odbędzie się 7. stycznia 1936 r. w następującej kolejności: 
Godz. 7.30 Krotoszyny, maj. Bielice, Buczek, Czachów- 
ki, Osówka, Studa, 8.10 Sumin, 8.40 Łąkorz, Łąkorek, 9.00 
Gryźliny, 9.10 Lipinki, maj. Babalice, Sędziee, 9.30 Wawro- 
wice, Skarlin, Wonna, Szwarcenowo. 
Instr. P. I. R. Furmańczyk. 


Spęd bekonów w Jabłonowie 
odbędzie się dnia 28-go b.m. w następującej kolejności : 
Godz. 7.30 Brudzawy, 7.40 Lembarg, 8,00 Białobło- 
ty, 8.10 Książki, maj. Książki, 8.30 Lipinki, Płowęż, Pło- 
wężek, 9.00 Sumówko, Konojady, maj. Mileszewy, Lisno- 
wo, 9.30 Osetno, Dąbrówka, 9.50 Jabłonowo, maj. Piecewo, 
Jaguszewice, Nowy Młyn, Kitnówko, 10,20 Bug Górale, 
Górale, 10.20 Jabłonowo Zamek 10.30 Ostrowite, maj Ostro- 
wite, 10.20 Rywałd Krol, Linówko, Bursztynowo, Swiecie 
folwark, Nowe Jankowice, Świecie Młyn. 
Inst. P. I. R. Furmańczyk. 
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Nowemiasto dnia 27 grudnia 1935 r. 


Piątek Jana Apost. Ewang. 
Sobota Młodzianków M. m. 
Niedziela Tomasza 
Poniedziałek Eugenjusza B. W. 


Słońca: wachód o godz. 7.44 zachód. o godz. 15.30 


Dnia przybywa. 

Dnia 22 grudnia, o godz. 19 m. 38 rozpoczęła się 
zima kalendarzowa. Był to zarazem najkrótszy dzień i naj- 
dłuższa noe w roku, albowiem słońce weszło o godzinie 
7 m. 43 rano i zaszło o godz. 15 m. 25. 

Od poniedziałku, dnia 23 zaczęło przybywać. 
Wprawdzie wschód słońca odbył się o tej samej godzinie, 
ale zachód o minutę później. 


Z miasta i powiatu. 


Z życia Tow. Upiększenia Miasta. 
Wynik konkursu wystaw. 


Nowemiasto. Zgodnie z powziętą uchwałą, prze- 
prowadził Zarząd Towarzystwa U. M. konkurs na okna 
wystawowe w czasie gwiazdkowym. Wynik należy uznać 
jako bardzo dodatni. Do apelu stanęło razem 11 zawodni- 
ków, — liczba pokaźna jak na pierwszą imprezę tego ro- 
dzaju na terenie naszego miasta. Wszystkim konkuren- 
tom przyznać należy dużo dobrej woli, chociaż nie wszy- 
scy kierowali się równemi motywami przy urządzaniu 
swych wystaw. To też po dokładnie przeprowadzonej lu- 
stracji komisja konkursowa nie miała łatwego zadania, 
uzgadniając oceny. Trzeba było uwzględnić i piękno, cha- 
rakterystykę, czystość i rzeczo w ość, oraz różne dalsze 
cechy danej wystawy. Wystawcy stosowali bowiem wszy- 
scy bardzo dobre pomysły jeśli chodzi o zareklamowanie 
artykułów swej branży, nie wszyscy natomiast połączyli 
dostatecznie pomysły z motywem głównym, który wystawy 
w tym okresie cechować winien, a mianowicie z moty- 
wem gwiazdkowym. Po ostatecznem uzgodnieniu ocen, 
Komisja przyznała dyplomy uznania trzem następ. fir- 
mom: f-mie B. Gęstwieki- Bazar z branży bławatniczej, 
f-mie Zająkała (z rzemieślnictwa) i i-mie „Drwęca” z po- 
zostałych branż. Pozatem przyznała komisja listy po- 
chwalne dalszym trzem firmom: f-mie Olszewski, f-mie 
Zielińska i f-mie Skibowski. Pozostałym pięciu firmom a 
mianowicie: f-mie Lubowiecki, Radziszewski, Umiński, 
Urbanowska i Wielkopołski Skład Kawy, komisja wyrazi- 
ła swoje uznanie. 

Jak z powyższego wynika, zew Towarzystwa U. M. 
spotkał się z żywym oddźwiękiem wśród miejscowych 
przedsiębiorstw i dał nawskroś pozytywne rezultaty. Ma- 
my nadzieję, że przy następnem urządzaniu podobnej im- 
prezy, udział konkurentów będzie liczniejszy i przyczy- 
ni się do jeszcze szerszego ujawnienia i pobudzenia zmy- 
słu estetycznego w naszem społeczeństwie. A i znaczne 
niewątpliwie korzyści osiągną sami wystawcy, reklamując 
skutecznie swe przedsiębiorstwa. 

Zarząd Towarzystwa Upiększenia Miasta. 


Ze swej strony mamy tylko jedno zastrzeżenie, a 
mianowicie, aby nie powoływano w przyszłości do komi- 
sji konkursowej osób bezpośrednio zainteresowanych, 
które swym udziałem stwarzać by mogły pozory wyda- 
wania ocen stronniczych. Zyska na tem tylko autorytet 
„jury” i powaga Towarzystwa. (Red.) 


Uroczystość Poświęcenia Świetlicy strażackiej 
w Nowemmieście. 


W dniu 23 grudnia odbyło się poświęcenie nowo- 
utworzonej Swietliey Stow. Straży Pożarnej w Nowem- 
mieście. Swietlica mieści się na piętrze budynku obok 
elektrowni, w którym zmajduje się sprzęt strażacki. O 
godz. 5-tej popoł. zebrała się w świetlicy brać strażacka, 
samarytanki, oraz zaproszeni goście. Sala dosyć obszerna 
i czysta, upiększona została przez pomysłowych druhów 
strażaków, Uwagę zwracają piękne robótki druhen 
nadające całości miły ton. 

Aktu poświęcenia Świetlicy dokonał miejscowy 
proboszez ks. radca Pape, wygłaszając przy tej okazji do 
braci strażackiej piękne przemówienie. Zabrał głos p. 
burmistrz Wachowiak, który po krótkiej przemowie 
i złożeniu życzeń, dokonał z ramienia Zarządu Miejskiego 
dekoracji medelami pamiątkowemi trzech członków Straży 
i to p. Bronisława Jentkiewicza za 35 lat wysługi, p.p. 
Kowalkowskiego i Lendziona z 25 lat wysługi. P. Nowa- 
czyk jako prezes miejse. Straży podziękował ks. radcy za 
poświęcenie świetlicy, oraz wszystkim tym, którzy wydat- 
nie do jej powstania się przyczynili, obiecując iż miejsco- 
wa Straż dalej spełniać będzie gorliwie swą zaszczytną 
służbę w myśl "hasła „Bogu na chwałę bliżniemu na 
pożytek* 

Dr. Komassa uwypuklił ofiarną i bezinteresowną 
pracę strażaka, stwierdzając iż stanowi on ideał w odnie- 
sieniu do pojęcia nowoczesnego obywatela, Wreszcie za- 
brał głos naczelnik Straży p. Jentkiewicz, dziękując Za- 
rządowi Miasta z p. burmistrzem na czele, oraz Radzie 
Miejskiej za pomoc przy urządzaniu Swietlicy. 

Po tej części poważnej odbył się poczęstunek i 
wspólna kawka dla żon i dzieci strażaków. Apetycznie 
przyrządzone kanapki, smaczuy placek i pierniczki po- 
tęgowały ogólny radosny nastrój. Punktem kulminacyj- 
nym wieczoru było pojawienie się św. Mikołaja, który 
po wysłuchaniu pięknych wierszyków dzieci i kolend, 
obdarzył je słodyczami. Znalazły się podarunki i dla 
niektórych starszych druhów i druhen. Tak np. druh 
naczelnik otrzymał grę „Człowieku nie irytuj się“, co 
wzbudziło ogólną wesołość ze względu na pewną słabą 
stronę jego usposobienia.  Niepozbawiony poczucia ro- 


dzimego humoru gwiazdor rozweselił uczestników, którzy 
w tym wesołym nastroju mile spędzili cały wieczór. 
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Gwiazdka dla dzieci Szkoły Powszechnej. 


Nowemiasto. Dnia 19. XII. 35 o godz. 17.30 w hali 
gimnastycznej przy szkole powszech. w Nowemmieście 
odbyła się przy upiększonej choince uroczystość gwiazd- 
kowa dla najbiedniejszych dzieci szkolnych tut. szkoły 
powszech. Uroczystość gwiazdkową zagaił prezes Opieki 
Rodzicielskiej p. M. Dudziak witając w imieniu Opieki 
Rodz. przewielebne dvchowieństwo, przedstawicieli władz 
państw. przedstawicieli władz samorządowych, wojskowych 
szkół, organizacji i dzieci. 

Po zagajeniu nastąpiły różne urozmaicenia a mia- 
nowicie: deklamacje i występy dzieci z poszczegól- 
nych klas. Bardzo dobrze odegrał też swą rolę „Miko- 
łaj* w odpowiednim stroju. Pozatem nastąpiło w 
poszczególnych klasach obdarowanie najbiedniejszych 
dzieci podarkami gwiazdkowemi — piernikami, słodycza- 
mi, częściowo bielizną odzieżą i t. p. Wszystkim którzy 
w czemkolwiek przyczynili się do upiększenia i udosko- 
nalenia tej uroczystości gwiazdowej i zaszczycili ją swą 
obecnością a szczególnie przewielebnemu ks. wik. Za- 
krzewskiemu za okolicznościowe przemówienie skierowane 
do dzieci jak i do rodziców, — Opieka Rodzicielska skła- 
da serdeczne podziękowanie. 

Ofiazodawcom za złożone ofiary na ten cel a mia- 
nowicie: p. Gołąbowi dyrektorowi miejscow. gimnazjum z 
ramienia Rady Rodzicielskiej przy tut. gimn. za złożoną 
ofiarę w gotówce (razem) 68,— zł, jeden płaszczyk prze- 
chodzony i 29 paczek z odzieżą it.p., Rodzinie urzędniezej 
w gotowce 30,— zł, Zw. Kupieckiemu w gotówce 25,— zł, 
p. Burmistrzowi za 10 kg eukru i 38 funt, mąki pszennej, 
Kupcowi p. Rostowi za 50 paczek pierników, około 5 f. 
różnych pierniezków i f. karmelków, p. Bonifacemu Gęst- 
wiekiemu za 12 metrów barchanu, p. Nowaczykowi za 15 
i. mąki pszennej, p. piekarzowi Makowskiemu za odpie- 
czenie pierników, p. Graduszewskiemu z Mszanowa za 
dostarczenie choinki, Tow. św. Wincentego a Paulo za 2 
płaszczyki nowe, Narod. Organizacji Kobiet za obdarzenie 
gwiazdką 25 dzieci i Rodzinie Policyjnej za obdarzenie 
w gwiazdkę 25 dzieci składa tut. Opieka Rodzicielska przy 
szkole powszechnej staropolskie „Bóg zapłać”. 

Zarząd Opieki Rodzicielskiej. 


Wielka Zabawa Sylwestrowa Rodziny Policyjnej. 

Nowemiasto. Zarząd Koła Rodziny Policyjnej w 
Nowemnmieście urządza w dniu 31 grudnia br. Wielką 
Zabawę Sylwestrową, z której dechód przeznaczony zo- 
stanie na udzielenie pomocy wdowom i sierotom po po- 
ległych funkejonarjuszach Pol. Państw. 

Sylwestrowa zabawa Rodainy Policyjnej cieszy się 
od kilku lat wielkiem wzięciem, dlatego też mamy na- 
dzieję, że i obecna zabawa uda się w całej pełni. 

Zabawa Sylwestrowa zapowiada się świetnie, tem- 
bardziej że przygrywać będzie doskonała orkiestra 
wojskowa. 


Gwiazdka Rodziny Policyjnej. 

Nowemiasto. W ub. niedzielę odbyła się na Sali 
Hotelu Centralnego gwiazdka dla dzieci rodzin policyjnych 
naszego powiatu. W pięknie przystrojonej i zastawionej 
stołami sali zebrały się rodziny policyjne, biedne doży- 
wiane przez Rodzinę dzieci, oraz zaproszeni goście. Uro- 
czystość gwiazdkową zagaił ks. wikary Zakrzewski, wy- 
głaszając do dzieci piękne przemówienie. Po odśpiewa- 
niu kolendy nastąpiło wspólne łamanie się opłatkiem, 
poczem zabrał głos Pan Starosta dr, W. Tomezyński. 
Dostojny prelegent znalazł w swem przemówieniu żywe 
słowa uznania dla zasług położonych przez funkejonarju- 
szów policji w ciężkiej a jakże ofiarnej służbie. Zyczenia 
„Wesołych Swiąt* oraz noworoczne złożył p. Starosta na 
ręce Przewodn. p. Gruszczyńskiej. Z ramienia Zarządu 
Miasta złożył Rodzinie życzenia p. burmistrz Wachowiak, 
dziękując zarazem za harmonijną współpracę. 

Podczas wspólnej kawy spiewano przy jarzącej się 
choince kolendy, a dzieci popisywały się przed rodzicami 
swemi i gośćmi wyuczonemi pięknie  wierszykami 
gwiazdkowemi. Przybyły na salę św. Mikołaj wywołał 
prawdziwy entuzjazm u dzieci, które wszystkie obdarzone 
zostały przez niego podarkami. 40 dzieci obdarzono sło- 
dyczami natomiast dzieci dziesięciu biednych rodzin, do- 
żywianych przez cały okres zimowy, otrzymały pół blachy 
placka, cukru, kiełbasy, chleba, tłnszezu, kawy oraz ciepłą 
bieliznę i sweterki. 

W serdecznym nastroju spędzono miły wieczór. 
Opłatek Rodziny Policyjnej zostawił miłe wspomnienie 
u wszystkich uczestników. 


Podziękowanie. 

Lubawa. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win- 
centego a Paulo w Lubawie poczuwa się do obowiązku, 
aby na tej drodze złożyć Szan. Obywatelstwu miasta na- 
szego serdeczne podziękowanie, za łaskawe dotychczaso- 
we popieranie datkami swemi naszych poczynań. Dzięki 
stałej ofiarności naszego Szan. Obywatelstwa, byłyśmy w 
możności urządzić gwiazdkę dla wdów, sierot i samotnych 
staruszek. Wydałyśmy blisko 100 poreyj, składających się 
z olmasy, kiełbasy, kaszy, mydła, kawy słodowej, strucela, 
placka, jabłek, pierników i ciepłej bielizny. 

Wszystkim, którzy się przyczynili swemi datkami, 
czy to pienięźnemi czy w naturaljach, składamy w imie- 
niu tych obdarowanych i własnem staropolskie serdeczne 
„Bóg zapłać”. Równocześnie polecamy się dalszej łaska- 
wej pamięci Szan. Obywatelstwa, abyśmy mogły podczas 
obecnie panującej zimy zaopatrywać w zasiłki tych ubo- 
gich, będących w stałej naszej opiece. Zarząd. 


Gwiazdka dla ubogich. 


Lubawa. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, korzystając ze stałej ofiarności 
Szan Obywatelstwa, urządziło ubiegłej niedzieli w ochron- 
ce S.S. Miłosierdzia gwiazdkę dla samotnych staruszek, 
ubogich wdów i sierot. 

Na początku przemówił w serdecznych słowach do 
zebranych ks. Kinka. Następnie odśpiewano kilka kolend 
zadeklamowano odpowiednio do tej chwili wierszyk, po- 
dzielono się opłatkiem, poczem obdarowano przeszło stu 
ubogich podarkami, na które złożyły się: ciepłe odzienie 
i bielizna, okrasa, kiełbasa, kawa, placek, jabłka, pierniki 
it d. 


Wypadek na polowaniu. 

Lubawa. Podczas ostatniego polowania z naganką 
urządzonego ub. soboty na terenie Tuszewa przez p. dr. 
Brassego, zdarzył się wypadek przyprawiający o stratę p. 
M. Graduszewskiego ze Złotowa, któromu utonął w tor- 
fisku koń. Furman powożący pojazdem p. Graduszewskie- 
go, pokierował końmi tak nieszczęśliwie, że te w pewnym 
momencie wpadły nagle do dołu potorfowego, przyczem 
jednego z komi zdołano wyratować, drugi natomiast 
utonął. 


Z dalszych stron. 
Wynajął morderców aby nie płacić dożywocia. 


WARSZAWA Urząd prokuratorski sporzą- 
dził akt oskarżenia w niecodziennej sprawie o 
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mord na tle stosunków wiejskich. W pow. ra- 
domskim zamordowano w tajemniczych okolicz- 
nościach parobka Stan. Więcaszka. Sledztwo 
przy pomocy psa policyjnego doprowadziło do 
ujęcia trzech sprawców zbrodni: Franciszka 
Kwietnia, Józ. Zientka i Józ. Szczęsnego. Pies 
policyjny rozpoznał morderców, którzy po ujęciu 
przyznali się do winy i odsłonili jego przyczyny. 

Okazało się, że byli oni ,„„wynajęci” do za- 
bicia Więcaszka przez zamożnego gospodarza, 
właściciela osady pod Radomiem, niejakiego 
Zawadzkiego, który płacił zamordowanemu wy- 
soką rentę na mocy wyroku sądowego. Zawadz- 
ki zadał w swoim czasie parobkowi ciężkie 
uszkodzenie ciała, czyniąc go zupełnie niezdol- 
nym do pracy i z tego powodu musiał mu 
płacić 140 zł. miesięcznie Aby więc pozbyć się 
uciążliwego dlań obwiązku, właściciel osady 
wynajął morderców dla zgładzenia parobka. 
Podżegacz do mordu i jego sprawcy zasiądą 
wkrótce na ławie oskarżonych. 


W Lublinie wykonano wyrok śmierci. 


LUBLIN. W nocy z czwartku na piątek 
wykonany został w Lublinie wyrok śmierci na 
osobie Józefa Adamskiego, urodzonego w 1905 r. 

Adamski został skazany na śmierć przez 
lubelski sąd okręgowy za zamordowanie 15 czerw- 
ca mieszkańca wsi Lipa Antoniego tryka. 


Smutna przygoda na stopniach wagonu. 


LUBLIN. Kapitalną a zarazem przykrą w 
skutkach przygodę przeżyli dwaj lubelscy miesz- 
kańcy, amatorowie jazdy na gapę. 

Rubin Rajder i Mojżesz Rozenbusz zamie- 
rzali dostać się do Dęblina, niechcąc jednak 
nadwyrężać swoich kieszeni, wsiedli na bruk 
wagonu pocztowego i ruszyli w drogę. W os- 
tatniej jednak chwili przekonali się, że nie oni 
jedni mają podobną zachciankę. Na bruku sie- 
działo już dwóch osobników, którzy także je- 
chali bez biletów. 

Nadomiar złego osobnicy ci byli bardziej 
przedsiębiorczy i w drodze pobrali od przygod- 
nych towarzyszów podróży tytułem „zwrotu 
kosztów'* część garderoby oraz całą gołówkę, 
czyli poprostu okradli ich. 


Spadek za uśmiech. 


Pewną 19-letnią kolporterkę gazet, która od 
pięciu lat zajmowała posterunek służbowy na 
tym samym rogu głównej ulicy w Bostonie, spot- 
kała w tych dniach miła niespodzianka. 

Pewien adwokat, który u niej regularnie za- 
opatrywał się w pisma i teraz zmarł, zapisał 
jej całą gotówkę, którą pozostawił, 8 tysięcy 
dolarów, uzasadniając zapis swój tem, iż była 
ona jedyną osobą, która mu swym miłem uś- 
miechem opromieniała ostatnie lata życia. 


Zamach dynamitowy na pomnik w Genewie 


Genewa. W ubiegły piątek rano nieznani 
sprawcy usiłowali wysadzić w powietrze przy 
pomocy dynamitu znajdującego w pobliżu sie- 
dziby Ligi Narodów pomnik szwajcarów pole- 
głych w czasie wielkiej wojny. Uszkodzeniu 
uległa tylko podstawa pomnika. Rezultaty śle- 
dztwa wskazują, że ma się tu do czynienia z 
akcją antymilitarystów. 


Uparta samobójczyni. 


Bójka dwóch kobiet w Brdzie. 

Niezwykły wypadek miał miejsce onegdaj 
pod Szubinem. Zatrudniona praniem bielizny w 
Brdzie córka jednego z miejscowych gospoda- 
rzy, p. Wolska, zauważyła w pewnej chwili 
błąkającą się nad brzegiem rzeki niewiastę w 
wieku lat około 30, która zachowaniem swęm 
zdradzała silne zdenerwowanie. W pewnym 
momencie kobieta owa z przeraźliwym krzykiem 
wskoczyła do rzeki, by w nurtach jej znaleźć 
śmierć. 

P. Wolska bez namysłu pospieszyła z po- 
mocą desperatce i wskoczywszy do wody, zdo- 
łała uchwycić tonącą. Zażarta samobójczyni 
poczęła borykać się ze swą wybawicielką i by- 
łaby ją również pociągnęła na dno, gdyby ra- 
tującej nie przyszło z sukursem kilku przechod- 
niów, którzy obie kobiety wydobyli z zimnej 
wody. 


E ZZOZ 
RUCH TOWARZYSTW. 


Nadzwyczajne zebranie Kółka Rolniczego 
w Wielkich Bałówkach odbędzie się w niedzielę dnia 29. 
grudnia o godzinie 15-tej w zwykłym lokalu zebrań. O 
liczny udział członków prosi Zarząd. 

W niedzielę 29. bm. o godz. 2-giej popoł. odbędzie 
się w lokalu p. Jankowskiego zebranie informacyjne dla 
członków Towarzystwa Rzemieślników Samodzielnych. 
Informacji w sprawie wykupienia Swiadectw Przemysło- 
wych, oraz podatków udzieli p. Naczelnik Urzędu Skar- 
bowego w Nowemmieście. 

Wszystkich rzemieślników miejscowych jak i za- 
miejscowych, z powodu ważności uprzejmie zaprasza 

Zarząd. 

Miesięczne zebranie Koła Gospodyń Wiejskich w 
Lipinkach, odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15 punkt. w 
lokalu zwykłym, o liczny udział prosi sprawy ważne. 

Zarząd. 


Jak wygląda miejsce narodzenia 
Zbawiciela? 


Bazylika Narodzenia Pańskiego w Betleem, 
to potężny blok kamienny, zbudowany w roku 
326 przez św. Helenę, matkę wielkiego cesarza 
Konstantyna. Kształty bazyliki zmieniły się 
dużo w r. 581 za cesarza Justyniana. Najazd 
perski nie uczynił temu kościołowi dużo szkód, 
dzięki temu, że freski na ścianach przedstawiały 
m. i. pokłon Trzech Królów, ubranych w stroje 
perskie. 

Do wnętrza 
niska i ciasna brama; a raczej dźwierze, które 
jak tradycja głosi, musiano zmniejszyć, ażeby 
nie wpuszczać do Środka wielbłądów, osłów i 
innych zwierząt, na eo sobie pozwalali nieraz 
muzułmanie. 

Wnętrze bazyliki pięcionawowe. 
niałych filarów  monolitowych z 
marmuru. Pokryte były one kiedyś śliecznemi 
freskami, jeszcze tu i owdzie widocznemi, Mury 
ponad architrawami kryła mozaika i z tej dziś 
tylko resztki Absyda nawy centralnej półokrągła, 
przedzielona greckim inkonostasisem. Całość 
naprawdę monumentalna. 

Do Groty Narodzenia schodzi się kamien- 
nemi stopniami. Ma ona około 46 mtr. kw. 
W jednej z nisz znajduje się pod płytą ołtarzo- 
wą druga, w niej srebrna gwiazda, wpuszczona 
z napisem w okolu „Hic de Virgine Jezus 
Christus natus est", czyli , „Tu z Dziewicy Jezus 
Chrystus się narodził". Trzy kroki od tego 
miejsea inna znowu nisza, wydrążona w kamie- 
niu, gdzie stał źłóbek, W sąsiedztwie ołtarz 
Trzech Królów. Z groty tej wiodą przejścia do 
dalszych pomieszczeń podziemnych; pokazują 
miejsce, gdzie św. Józef miał sen, podczas któ- 
rego Aniół przestrzegł przed Herodem i kazał 
uciekać ze Św. Rodziną do Egiptu. Inna znów 
kapliczka poświęcona jest św. Młodziankom, 
zabitym przez Heroda. 

W samem Betleem pokazują jeszcze Grotę 
Mleczną N. M. P., w której Matka Boska miała 
karmić Dzieciątko, oraz domek Św, Józefa. Da- 
lej za miastem zwiedza się Pole Pasterzy, na 
którem słuchali oni anielskiego pienia: Gloria 
in exelsis Deo“. > 


Szopka polska i jej tradycje na Pomorzu. 


Kiedy szopka i jasełka straciły swój pier- 
wotny charakter wyłącznie religijny, tradycja 
ta w Polsce wydostawszy się poza mury koś- 
ciołów, przeszła w ręce ubogich żaków, Czyli 
studentów, którzy ostatecznie przekazali ją w 
spadku chłopcom i wyrostko ulicznym. 

Obnoszona po domach zamożniejszych 
mieszczan, już to służyła zą malownicze tło dla 
kolendników, śpiewających kolendy, chodzących 
z „gwiazdą“, z turoniem lub podkoziołkiem, oraz 
z przeróżnemi innemi maszkarami jasełkowemi, 
albo też stanowiła rodzaj teatru dla marjonetek 
czyli lalek, zwanych powszechnie „kukiełkami*, 
poruszanych ręką ukrytego poza szopką recy- 
tatora tekstu. 

I Toruń jako stolica Pomorza, poza innemi 
miastami Polski miał swoją piękną tradycję 
szopkową, którą mu przekazali Franciszkanie 


bazyki wiedzie nadzwyczaj 


Las wspa- 
różowego 
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toruńscy. Tradycja ta jednak z czasem poszła 
w zupełną niepamięć. Szopka toruńska, owoc 
własnej inwencji 1 rodzimej twórczości miejsco- 
wych żaków, znikła bez śladu. Pozostał po niej 
i przetrwał do dziś wśród najuboższej dziatwy 
zaledwie tylko zwyczaj chodzenia po domach z 
jakąś ohydną parodją szopki i śpiewania przy 
niej bardziej znanych kolęd. Dawny urok i pięk 
no uleciały z prastarego zwyczaju jasełkowego. 
Dopiero przed kilku laty znależli się na 
Pomorzu ludzie dobrej woli, którzy usiłowali 
wskrzesić tę piękną tradycję. Zorganizowano 
nawet kurs szopkarstwa, ażeby młodzież mogła 
wyrabiać szopki zbliżone do ideału artyzmu 
szopkarskiege, aby realizowano własne pomysły 
konstrukeyjno-architektoniczne i zdobnicze. 
Piękna i bogata architektura miast i mia- 
steczek pomorskich, oraz budownictwo i zdob- 
nictwo kaszubskie tyle w sobie kryje bezcen- 
nych skarbów, tyle dostarczy oryginalnych mo- 
tywów dla rodzimej inwencji twórczej, że wie- 
rzyć można, iż W bliższej lub dalszej przyszłości 
powstanie na wzór szopki krakowskiej, czy 
innej, regionalna szopka pomorska. 


Uroczystość Św. Jana ewangelisty. 


Św. Jan, apostół 1 ewagelista, pochodził z 
ubogiej rodziny, zamieszkałej nad morzem Ga- 
lilejskiem. Ojciec jego nazywał się Zebedeusz i 
był rybakiem, matka zaś nosiła imię Marja Sa- 
lome. Według podań biblijnych św. Jąn był 
najmłodszym ze wszystkich apostołów, miał o- 
koło 20 lat, gdy Chrystus powołał go do swe- 
go grona. 

Sw. Jan z powodu swej niewinności był 
szczególnie ulubionym utzaiem Chrystusa. Ra- 
zem ze św. Piotrem i Jakóbem dopuszczony 
był do oglądania chwały niebieskiej Zbawiciela 
na górze Tabor, następnie był też Św. Jan 
świadkiem trwogi śmiertelnej Chrystusa w o- 
grodzie Getsemane. Przy ostatniej wiecierzy św. 
Jan siedział tak blisko Boskiego Mistrza, że 
oparł głowę o Jego piersi. A z krzyża Zbawi- 
ciel oddał Janowi Matkę Swoją w opiekę. 

Po Wniebowstąpieniu Chrystusa i zesłaniu 
Ducha św, krzewił św. Jan wiarę w prawdzi- 
wego Boga w Efezie i okolicach. Cesarz rzym- 
ski Domicjan, krwawy prześladowca chrześcijan, 
sprowadził św. Jana do Rzymu i tam skazał go 
na śmierć w kadzi wrzącego oleju. Gdy św. Jan 
cudem uniknął śmierci. cesarz skazał go na wy- 
gnanie na wyspę Patnos. Tam miewał św. Jan 
objawienia, widząc przyszłe wypadki i rzeczy 
ostateczne, jak sąd zmartwychwstałych, niebo, 
piekło, a to wszystko spisał w księgę, zwaną 
księgą objawienia, albo po grecku Apokalipsą. 
Napisał też św. Jan ewangelję. 

Według podania św. Jan pewnego razu wy- 
pił kielich z trucizną, chcąc przekonać pewne- 
go poganina, że kto służy Chrystusowi, temu 
nic zaszkodzić nie jest w stanie. Widząc ten 
cud, inowierca został gorliwym chrześcijaninem. 
Na tę pamiątkę, w uroczystości św. Jana, którą 
Kościół obchodzi w drugim dniu po Bożem Na- 
rodzeniu, poświęca kapłan wino. W niektórych 
kościołach wierni piją to noświęcone wino z 
rąk kapłana, prosząc Boga, by za przyczyną 
św. Jana używane napoje > wyszły i im na zdrowie. 


Po krótkich lecz ciężkich ow» ZGOPAŁZDNY Sakżanóninół Św. 


zmarł nasz kochany brat 


M ikołaj Gołąbek 


podoficer Straży Granicznej 
przeżywszy lat 3C, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


Dębowa Góra, Lubliniec, dnia 26. grudnia 1935 r, 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. grudnia 1935 r. o godz. -tej 10w Nowemmieście. 


Dnia 26 grudnia 1935 około godz. > -tej po ciężkich cierpieniach zasnął 


w Bogu 


Mikołaj Gołąbek 


podoficer Straży granicznej 


w 50-tym roku życia 


Cześć Jego pamięci! 


Kom. Straży Granicznej Krotoszyny 
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| owwioduów OR strajku węglowego w Anglii. 

LONDYN. Wobec niedojécia do porozumie- 
nia między górnikami a właścicielami kopalń 
i wobec nie powodzenia akcji porozumiewawczej 
ministra górnictwa, konferencja delegatów fede- 
racji górników W. Brytanji uchwaliła olbrzymią 
większością rozpoczęcie w dniu 29 stycznia r. 
b. strajku węglowego. Delegaci, którzy wypo- 
wiedzieli się za akcją strajkową reprezentowali 
478.000 zorganizowanych górników przeciwnicy 
strajku reprezentowali zaledwie 20.000 górników. 
Rzecz oczywista, iż nie jest wykluczone, że do 
tego czasu dojdzie między zainteresowanemi 
stronami do porozumienia i Pony uda się 
jeszcze uniknąć. 


12 rodzin polskich wydalono z Czachosłowacji. 

MOR. OSTRAWA. Zarząd dóbr Istebnik 
nad Odrą zwolnił z polecenia starostwa powia- 
towego w Bilowcu 12 rodzin polskich robotni- 
ków rolnych, którzy od dziesiątków lat praco- 
wali w tym majątku. Wśród zwolnionych 
znajduje się rodzina robotnika rolnego Soszki, 
który ma 9 dzieci, Kusia Józefa mająca 4 dzieci, 
Witosia, mająca 6 dzieci, Slezaka Franciszka, 
mająca 4 dzieci i t. d. Polscy robotnicy rolni 
zwrócili się do władz z prośbą, aby pozwolono 
im przeczekać w Istebniku do wiosny, ponie- 
waż przenoszenie się podczas zimy z tak licz- 
nemi rodzinami jest bardzo uciążliwe. 

Zarząd gminy odpowiedział odmownie, za- 
powiadając jednocześnie, że jeżeli do dnia 15 
stycznia robotnicy polscy z rodzinami nie wy- 
jadą do Polski, to w dniu tym odstawieni 
zostaną do granicy pod ekskortą żandarmerji. 


Podróż ucznia w walizie do Palestyny. 

ŚNIATYŃ. 14-letni uczeń Salomon Buche- 
itz z Warszawy postanowił za wszelką cenę po- 
jechać do Palestyny. Bez wiedzy rodziców 
wsiadł do pociągu, zdążającego do Bukareszlu, 
zdołał dzięki pomocy podróżnych zmylić czuj- 
ność konduktora oraz władz granicznych w Śnia- 
tynie i dostał się szczęśliwie aż do Konstanzy 
nad morzem Czarnem. Trudniej było ge spra- 
wą,przedostania się na pokład statku, lecz i tę 
trudność pokonano umieszczając Buc hweitza w 
dużej walizie, którą jeden z pasażerów nadał 
w porcie jako bagaż. 

Dwaj robotnicy, którzy wnieśli olbrzymich 
rozmiarów walizę na pokład statku, usłyszeli 
kaszel, który zdawał się wydobywać z walizy. 
Zwrócono na to uwagę kapitana, walizę otwar- 
to i niefortunnego podróżnika odstawione do 
dyspozycji władz polskich w Śniatynie, skąd 
wysłano go dó Warszawy. l 


PROGRAM RADJOWY. 


AO znicze — sobota 28 XII 35 

— ud. poran. 12.03 Dzienn. poł. 12.15 

dla szkół 12.40 Muzyka lekka 13.25 Chwilka a pa 
domowego 14.30 Kone. 15.00 Dżiu Dżitsu 15.15—15.20 
Nasz handel morski 16,00 Lekcja jęz. franc. 16.15 Konce. 
16.30 Skrzynka techniezna 16.45 Cata Polaka śpiewa 17.00 
Odczyt 17.45 Pogad. 17.50 Pogad. 18.00 Teatr Wyobraźni 
19,40 Wiad. sport. og. 19.50 Pogad. aktualna 20.00 Lwow. 
potpouri 20.45 Pogad. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Audycja a zajec 21.45 Uśmiech Poznania 22.15 
Konc, 28.00 Wiad. meteor. dla żeglugi powietrz. 23.05 
Muzyka taneczna. 


Giełda zbożowa w Poznaniu i 
Notowania z dnia 21. XII 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 11.75 — 12,0 
Pszenica 16,50 — 16 75 
Jęczmień browarowy 14,50 — 15,50 
Jęczmień jednolity i 13,75 — 14,00 
Owies £ 14.00 - 1475 
Otręby żytnie š 9,25 — 9,75 
Otręby pszenne (grube). 10,00 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca . 60,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 25,00 — 30,00 
Groch Folgera 21,00 — 23,00 
Reda tor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n., Drw 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Zaginęła 
książeczka wojskowa 
na nazwisko 


Szumski Juljan 
Kurzętnik 


Kalendarze 
terminowe 


=== poleca == 
DRUKARNIA — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 


Kartony | "Mz 


2 nowej przesyłki 80 
poleca oprawa książek AP 


Księgarnia 
B. Miłoszewskiego _ W Drukarni 
B. Miłoszewskiego 


Nowemiasto - Rynek. 


